CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscie 
50 gx, za tekstem 490 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 rl. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 
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ROZŁAM WŚRÓD LIBERAŁÓW. — OPOZYCJA PRZECIWKO DYKTATURZE HENDERSONA. 


LONDYN, 6. 10. Gabinet angiel: 


„ski postanowił na wczorajszem noc- ` 


inem posiedzeniu rozpisać nowe Wy- 
bory. 


Jutro odbędzie się posiedzenie 
- izby gmin, pojutrze zaś nastąpi roz- 


wiązanie parlameutu. 

Nowe wybory odbędą się w śro- 
dę, 28 października rb. 

_ Rozłam w stronnictwie liberal- 
nem jest faktem dokonanym. 

Nową grupę, do której wejdzie 
22 posłów liberalnych z ogólnej liez- 
by 55, utworzył sir John Simon. Gru 
pa ta odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem postanowiono popierać 
Mac Donalda, jako przywódcę rzą- 
du narodowego i wspólnie z nim 
iść do wyborów. ; 

Wsród przeciwników nowych wy 


borów i wprowadzenia ceł, pozostał ` 


KONFERENCJA MIN. ZALESKIEGO 


WARSZAWA, 6. 10. (wł.) Odbyła się 
dziś konferencja min. spraw zagranicz 
nych Zaleskiego z min. skarbu Janem 

- Piłsudskim. Temat konferencji jest aa 
razie bliżej nieznany. 


PRZYJAZD MIN. MARINKOWICA 
DO WARSZAWY ODROCZONY. 
WARSZAWA, 6. 10. (wł) Zapowie- 

"dziany w tych dniach przyjazd do 
Warszawy jugosłowiańskiego ministra 
spraw zagranicznych Marinkowica zo- 
stał odroczony z powodu mających się 
odbyć w sfolicy Jugosławji uroczysto- 
ści królewskich. Przyjazdu-do Warsza 
wy Marinkowica należy się spodziewać 
w końcu b. m. 


PRZESYŁKI PIENIĘŻNE Z AUSTR! 
DO POLSKI WSTRZYMANE. 

WIEDEŃ, 6. 10. Na zarządzenie mi 
nisterjum skarbu począwszy od wczoraj, 
zostało wstrzymane wysyłanie poczto- 
wych przekazów pieniężnych do Czech» 
słowacji i do Polski. Przedtem wstrzy 
mane zostały juź pocztowe przekazy 
pieniężne do Francji, Belgji i Szwajca 
rji. 

Jak donoszą dzienniki, zarządzenie 
to wydane zostało w tym celu, aby prze 
szkodzić spekulacji na różnicy kursów. 

W BORYSŁAWIU SKRADZIONO.. 
SZYB. 


LWÓW, 6. 10. (wl) W Borysławiu. 


wykryto sprawców niesłychanej kradzie 
ży, popeinionej na iście amerykańską 
skalę. Oto mianowicie przed dwoma 
dniami, gdy władze policyjne tropiły 
morderców niejakiego ś. p. Ostrowskie:- 
go, skorzystali z tej okazji miejscowi 
„przemysłowcy iw czasie nieobecno- 
ści policji rozebrali szyb wiertniczy 


„Joanna TIH“. Aparat wiertniczy, oraz. 


maszyny zostały zdemontowane i wy- 
wiezione do składu starego żelaza, ma 
Iterjał zaś drzewny porąbano i zużyto 
ka opał. Straty wynoszą około 30.050 
lzłotych. 3 

`- Wezoraj policja aresztowała spraw 
gów kradzieży Rudolfa Bednarza, Pio 
tra Wintoniaka i Józefa Mossa. Skra: 
dzione części aparatu wiertniczego ode 
Baa 


nadal Lloyd George. 3 
W szeregach partji pracy coraz 

. wyraźniej ujawnia się opozycja 
przeciwko dyktaturze Hendersona. 


AA EAU JMR: 


WARSZAWA, 6. 10. (wł.) Pogłoski 
o zamierzonej rekonstrukcji _ gabine- 
tu niemieekiego, a specjalnie o ustą- 
pianiu min. Curtiusa, znalazły dziś po- 
twierdzenie w prasie. i 


W czasie kongresu partji pracy, 


Rząd Rzeszy złoży 
prośbę o 


który odbywa się w Scarbourough 
odrzucono wniosek w sprawie pozo- 
stawienia posłom niezawisłej partji 
pracy pewnej wolności ruchów w iz 
bie gmin. 


jutro prezydentowi 
dymisję. 


Rząd Rzeszy złoży na ręce prezyden 
ta Rzplitej prośbę o dymisję gabinetu 


„w czwartek. 


Dymisja będzie prawdopodobnie 


przyjęta. 


Hoover zwołał telegraficznie konferencję 


o wielkiem 


noszą, że w Białym Domu odbędzie się 
dziś pod przewodnictwem _— prezydenta 
Hoovera konferencja zaproszonych tele 
sgraficznie . czołowych przedstawieie!i 


partji republikańskiej, demokratyeznej .. 


i członków kongresu. 


W kołach politycznych i finanse- 
wych przypisują tej konferencji bardzo 


LONDYN, 6. 10. Z Waszyngtonu do 


znaczeniu. 


wielkie znaczenie. Biały Dom, jak za- 
zwyczaj, zachowuje milczenie i oświad 
cza jedynie, że temat konferencji będzie 


miał znaczenie narodowe. 


Według domysłów mają w czasie tej 
konferoneji być „omawiane sprawy 
europejskie, m. in. również kwestja 
przedłużenia 02 lata moratorjum 
Hoovera. 


_Jedynem wyjściem dla Niemiec -- to nowe Locarno. 


NOWY YORK, €. 10. Znany publi- 
cysta amerykański Frank Simmonds 
w artykule pt. „Powrót do Lokarna"— 
jedyną nadzieją Niemiec“ pisze: 

W sprawie korytarza gdańskiego 


Tajemnicze samobójstwo 


nadzieje Niemiec na interwencję anglo- 
saską, na podbój Polski przez Sowiety 
lub na rozkład wewnętrzny spełzły na 
niczem. Jedynem wyjściem dla Nie- 
miec jest nowe Lokarno. n (PAT). 


e T A eA 


Cena nameru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
Konto. czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 
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skiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14,. tel. 2-77; 
tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


MIN. PATEK WEZWANY DO WAfu 
SZAWY. 

WARSZAWA, 6. 10. (wł.) Na polece- 
nie marsz. Piłsudskiego wezwany został 
telegraficznie do Warszawy pełnomoc= 
ny poseł Rzplitej przy rządzie sowiec- 
kim, min. Patek. Min. Patek odbedvie 
konferencję z marsz. Piłsudskim. Jak 
obiegają pogłoski tematem tej konfe- 
rencji ma być sprawa zerwanych ro- 
kowań o pakt nieagresji między Pol- 
ską a Sowietami. $ 

Konferencja ta wzbudza duże zain- 
teresowanie. W kołach politycznych 
przypisują jej duże znaczenie. Min. 
Patek przyjeżdża do Warszawy jutra 
w godzinach popołudniowych. 


—0— 


PROTEST KONSULA POLSKIEGO 
W BERLINIE DO RZĄDU RZESZY. 


WARSZAWA, 6. 10. (wł.) Jak to do- 
nosiliśmy, przed kilku dniami konsu- 
lat Rzplitej w Berlinie został obrziteo- 
ny kamieniami, przyczem wybito szy- 
by. Sprawcy, których nazwiska dotych 
czas nie zostały ustalone, zbiegli. 

W związku z tym niebywałym ak- 
tem teroru pruskiego, konsul polski w 
Berlinie, dr. Gawroński wystosował do 
rządu Rzeszy protest, który złożył na 
ręce min. spraw zagranicznych Curtiu- 


Sa. ; i 
ADWOKAT 


Marian Makiefa 


otworzył z dniem 1-go października 1931 
r. Kaneelarję adwokacką w Zawierciu, 
przy ul. Sądewej Nr. 10. 

Przyjmuje interesantów od godz. 8 
do 9 i od 5 do 8 wieczorem. “ 


FE EE" PEEK YA DB ZEW TLENOWE 


w kawiarni w Sosnowcu 


W STANIE CIĘŻKIM PRZEWIEZIONO SAMOBÓJCĘ DO SZPETALA. < 


Wczoraj wieczorem goście cukier 
ni „Basia“ w Sosnowcu przy ulicy 
Warszawskiej zaskoczeni zostali hu. 
kiem 

wystrzału rewolwerowego. 
W jednej z lóż od dłuższego cza- 
su siedział młody człowiek, którego 
zachowanie się zdradzało niezwy - 


. kłe zdenerwowanie i podniecenie. 


W pewnym momencie w loży tej 
rozległ się strzał rewolwerowy, po 
którym nastąpił głuchy jęk i s:u- 

- kot upadającego 
na ziemię ciała. 


EYE TZ PZ ZPAS 


Przygotowania 


aj EE SETI EZ 


do wojny jaoońsko-chińskiej. 


W cukierni powstał popłoch. Po 
czątkowo nie wiedziano co się stało. 
Kilku gości rzuciło się do drzwi. 
(Tymczasem służba cukierni na 
ozele z gospodarzem przybliżyła się 
do loży. Odsunięto zasłonę. Oezom 
obeenych przedstawił się zgoła 
nieoczekiwany widok. 
Na podłodze, głową oparty o krze- 
sło leżał nieznany młodzieniec. Z 
piersi 
broczyła obficie krew. 
W ręku trzymał kurczowo zaci- 


ROKOWANIA JAPOŃSKIE Z RZĄDEM MANDŹURSKIM. 


LONDYN, 6. 10. W poniedsiałek wie 
- czorem odbyło się w Nankinie posie- 
dzenie komisji spraw zagranicznych 
zgromadzenia narodewego, w którem 
wzięli udział b. minister spraw zagra- 
-nicznych-i premjer, dr. Yen i Welling- 
tom Keco. 


Wen i Koo udali sie bezpośrednio po 
posiedzeniu do Pekinu, aby, wedle kra- 
żących tam pogłosek, przekonać się, ja- 
kie stanowisko zajmie marszałek Czang 
Sue - Liang, dotychczasowy władca 


Mandżurji, na wypadek wypowiedzenia 
Japonji wojny przez rząd nankióski. 


W Nankinie krążą pogłoski, że prezy 
dent rządu nankińskiego marszałek 
Ozang - Kai - Szek, zdecydował sie za- 
sadniczo na rozpoczecie kroków wojen 
nych przeciwko wojskom japońskim. 


7 drugiej strony donoszą z Tokjo, 


że marszałek Cyang - Sue - Liang zerć 
cil się do rządu japońskiego z prośba 
o wszczęcie z nim rokowań niezależnie 
od Nankinu. > 


śnięty rewolwer, systemu browning, 
kaliber 6.35. Powiadomiono natych- 
miast policję, która przybyła na 
miejsce i rozpoczęła dochodzenie. 
Samobójca żył jeszcze. Karetką pe- 
gotowia odwieziono go do szpitala 
na Pekinie, gdzie niezwłocznie przy 
stąpiono do operacji, której dokonał 
dr. Jankowski. 

Jak się okazało kula przebiła wo 
rek sercowy, osunęła się po kości 1 
utkwiła pod skórą. Po operacji mio 
dy człowiek odzyskał przytomność. 
Zapytywany o nazwisko słabym glo 
sem wypowiedział, że nazywa się 

Franciszek Witek i ma lat 21; 
bliżej nic o sobie powiedzieć nie 
chciał. 

— Czy chce pan księdza? — py- 
ta pielęgniarka. 

— Nie! — odpowiedział kró! ko. 
Co mi to po tem. 


Po chwili jednak zmienił swą 


' decyzję i wyraził życzenie, aby 


przyszedł do niego ksiądz. y 


Stan zdrowia młodego desperata 


jest bardzo niebezpieczny. Są 
słabe nadzieje utrzymania go 


przy. 
życiu. ` 
Co skłoniło go do rozpaczliwego 
kroku — narazie nie wiadomo. Na 
leży jednak przypuszczać, że Sa- 
mobójstwo to ma podłoże erotyczie, 


Str. 2. 
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BUNT W KADYKSIE. 
MADRYT, 6. 10. — Z Kadyksu dono 
szą, że gubernator cywilny nakazał 
zamkniecie syndykatów generalnej kon 
federacji pracy oraz miejscowego kota 
komunistycznego. 


HANIEBNA PLAMA SOWIETÓW 


RYGA, 6. 10. Na uiieach Moskwy po- 
nownie ukazały się bandy bezdomnych 
dzieci, grasujące przeważnie po ryn- 
kach i dworcach kolejowych. 

Bandy młodocianych rabusiów na- 
padają na przechodniów oraz na skle- 
py aprowizacyjne. W związku z ten: od 
było się posiećsenie prezydjum CIKA. 
celem znalezienia skutecznych - środ- 
ków zwalczania plagi bezdomnych dzie 
ci w stolicy sowieckiej.  Sekvecarz 
CIKA. Kisielew oświadczył, że plaga 
bezdomnych dzieci w stolicy Sowietów 
jest haniebną plamą. która winna być 
usunięta wobec zbliżającej się 14 rocz 
nicy istnienia władzy sowieckiej, która 
pbchodzena ma być w pierwszych 
dniach listopada ze szezegółną uroczy- 
kiością. 

Prezes specjalnej komisji dla zwal- 


ezania plagi bezdomnych dzieci, kemi- 
sarz Siemaszko oświadczył, że wzrost | 


liczby bezdomnych dzieci przybrał o- 
statnio niepokojące rozmiary. W samej 
tylko Moskwie liczba bezdomnych dzi- 
ci przypuszczalnie wynosi około 30 ty. 
siecy. 

Jestte niebezpieczna armja zdemo- 
ralizowanej młodzieży i rabusiów. Do- 
tychczasowe środki nie dały pożąda- 
nych wyników.. 

` Celem opracowania sposobów walki 
z plega bezdomnych dzieci powołane 
specjalną komisję pod przewodnictwem 
Bmidowicza. 


PREMJERA ŚMIERCI 
Samobójstwo autora w teatrze. 
PARYŻ, 6. 10. (wł.) Podczas premj3 

ry Sztuki teatralnej, osnutej na tle prze 
żyć gen. Boulangera zdarzył się wczo- 
raj Straszny wypadek. 

Przed opadnięciem kurtyny po 
akcie pierwszym, siedzący w pierw- 
szym rzędzie współautor  utworn, 
Debray, powstał nagłe i krzyknąwszy: 
„Umieram nie z miłości, lecz z rozpa- 
ezy“! — strzelił sobie z rewolweru w 
brzuch i w piersi. 

Desperata odwiezieno do szpitala w 
stanie oaz wg Przedstawienie 
przerwano. 


ZAMACH NA POCIAG W JUGO. 
SŁAWJII. b 

ATENY, 6. 10. Na pograniczu Jugo- 
sławji i Grecji wrewoltowani działacze 
macedońscy usiłowali dokonać zamachu 
na pociąg kurjerski. Pod wiaduktem. 
oddalonym o kilkaset metrów od jed: 
nej z małych stacyj podłożony został 
wielki ładunek wybuchowy, który na 
szezęście został w porę spostrzeżony, 
dzięki czemu uniknięto straszliwej ka- 
tastrofy. 

Jak orzekli rzeczoznawcy wybuch 
bomby mógł spowodować nieobliczalne 
wprost następstwa, wobec których ka- 
tastrofa pod Bia Torbagy byłaby ma- 
łym wypadkiem. 


124680 131803 - 
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ANGLJA W OBLICZU INFLACJI... 


W toku dramatu, który roze: 
grał się w Anglji, poznaliśmy rza 
dkie i cenne cechy anglików: od- 
wagę, zimną krew,  karność, a 
zwłaszcza — szczerość. Przyzua: 
no się do własnych błędów. 

` Ale... zagraża Anglji jednak 
niebezpieczeństwe zignorowania 
skutków, płynących z nowej sy- 
tuacji, w jakiej się znalazła. 


Gdy 20 września uderzył grom 
w złotą armaturę funta, wydawa 
ło się, iż każdy i wszyscy w An- 
glji zrozumieli o co chodzi. Kry- 
zysy walutowe nie są już dzisiaj 
tajemnieą: znamy ich przebieg 
wiemy, jakie zaburzenia wywo- 
łują w organiźmie państwowym. 
Tuż pod swoim bokiem miała An- 
glja przykład naoczny — kryzys 
franka. Przyglądała się zbliska 
przebiegowi choroby, nie magia 
nie wiedzieć, jaki jest jej wynik. 

Tymczasem, naskutek jakie- 
goś dziwnego aktu autosugestji, 
Anglja widzi, chce widzieć tylko 
i wyłącznie korzyści, które daje 
nagła dewaluacja funta. W ealej 
prasie angielskieaj brzmi refren 
radosny: „Nareszcie nasz prze- 
myst się ożywi, nasz handel wyj- 
dzie z martwoty. Nareszcie hę- 
dziemy znów mogli więcej wywe 
zić, niż importować. Nareszcie 
nasz bilans handlowy się zrówuo- 
waży i znów przyjd 4 dobre cza- 
sy.“ 
= — Spotkało nas, co mogło 
spotkać - najlepszego! — takı o- 
krzyk radości wyrwał się z ust 
jednego z magnatów przemysło- 
wych. 


Nikt nie ostudził zapałów. Ni 


komu nie wpadło na myśl przyj- 
rzeć się tablicy kosztów utrzyma- 


nia. „Times“ twierdził nawet, iż 


nożyeć rozwarte między cenami 
hartowemi i detalicznemi są tak 
wielkie, iż ceny w hurcie megą 
śmiało podskoczyć w górę, eo nie 
odbije się na cenach detalicznych 
A zaś”, „Daily Mail“ zapewniał, 
iż magazyny są tak pelne. rezčir- 
wy, tak wielkie, iż nie bedzie po- 
trzeby na długo jeszcze zaopatry 
wać się zagranicą. A potem -— 
zobaczy się co będzie. Co się stra 
ci ewentualnie na kupnie, zys"a 
się na sprzedaży. 

To też ogółowi anglików wy- 
daje się iż przy funcie wartują- 
cym tylko 17 szylingów będą.nio 
gli żyć tak samo, jak wtedy, gdy 
funt miał pełne 20 szylingów. 
Paradoks ten nie wydał się nit 0- 
mu paradoksem, lecz czemś zu- 
pelnie naturalnem. W Anglji jak 
‘gdyby nie wiedziano o tem, że 
gdy frank stracił trzy czwarte 
swej wartości, to i ceny wszy>t- 
kich towarów, surowców i'żyw- 
ności, nabywanych wszak za żę 
walutę, podskoczyły w tej samej 
proporcji . 

Ten sam pogląd, oparty na ig 
norańcji, panuje w Anglji w sto- 
sunku do kwestji podziału obie- 
gu zlota. Nie kto inny, jak kan- 
clerz skarbu p. Filip Snowden. 
twierdzi, iż Ameryka i Francia 
skupiły i skoncentrowały trzy 
czwarte zapasu światowego zlo- 
ta i pogrzebały go w piwnicach 
swoich skarbców. Tam leży ouo 
bezużytecznię i nie służy swym 
właściwym celora: ożywierin 


handlu międzynarodowego. ._ 
Czy nie jest to _ prostackiem 
tłomaczeniem stanu rzeczy? Je- 
żeli nagromadzenie złota zależy, 
rzekomo od woli jednego pań- 
stwa, to czemuż Anglja nie prze: 
jawiła tej woli? Pocóż imagino- 
wać rzekome spiski finansowe, 
skoro cała ta kwestja tłomaczy 
się działaniem prawa naturalne- 
go? A jeśli złoto, znajdujące s'ę 
we Franeji i w Ameryce, nie pra: 
euje na innych terenach — czy- 
ja w tem wina? Gdzie miałoby, 
się je zużytkować, jak chce An- 
glja? W Chinach, w Rosji, w Tur 
cji, w Niemcz och: czy w Anie*v- 
ce udniowej? Skoro cały 
- świat znajduje się w stanie wrze- 

nia ezy rewolucji, cóż w tem dzw 
nego, że złoto, które reprezentuje 
kapitał, chowa się w ukryciu? 
m: nie jest to raczej objawem. 


naturalnym? 

W całem rozumowaniu Ane 
glików brak logiki i zdrowe» 
rozsądku, zadziwiającego u Na: 
rodu, który przoduje w handlu i 


bankowości. Aż dziw bierze, gdy, 


się słyszy Z ust kierowników Do- 
lityki Anglji, iż zamierzają oni 
zwołać konferencję międzynaro- 
dową, na której ma być rozstrzy« 
gnięta kwestja podziału * %apa- 
sów złota. Na jakieh podstawach 
Według jakiego klucza? Na czy» 
ją korzyść? 


ignorowanie  niebezpieczeń- ' 


stwa, jakie wynika dla Anglii 
racji oderwania się od złota, do- 
wodzi, iż w kraju tym ludzie nie 
orjentują się jeszcze w kwestj in 
flaneji i nie wiedzą, jakie skutki 
pociąga ona za sobą. 


Stephane Lauzanne | 


redaktor „Matina“. 


 ZRKŁAD PRZYRODOLECZNICZY i WYPOCZYNKOWY 


Oskara Wojnowskiego i Dr. med. Z. Koelinera 
W ZAKOPANEM | 


Gi OTWARTY CAŁY ROK 


Ziołolecznictwo, Ø Elektroterapja, § Hydroterapja, W Term oterap;a, 
rielioterapia. 
Prospekty wysyła się na żądanie. > 
Erzyenia tyko za uprzedniem zgłes:eniem. 


Encyklika Ojca św. 


o KRYZYSIE FINANSOWYM, BEZROBOCIU I ZBROJENIAC 'H 


Ostatnia encyklika  Qjea św. po- 
śćwięcena jest wielkim zagadnieniom 
„doby obecnej, a mianowicie kryzysewi 


s 


finansowemu, bezrobociu i zbrojeniom 


©jciee św. ubolewa nad uczciysmi 
i pragnącymi pracować rebotaiksami, 
skazanymi bez własnej winy na hez- 


` esynność, skrajny niedostatek wraz z 


rodzinami. Szczególnie współczuje Qj- 
ciee św. niedoli nieszczęsnych dzieci, 
niewinnych ofiar dzisiejszego rozpacz- 
liwego položenia na Świecie. 


* 


REINS 5 
Nasłępnie: Ojciec św. zwraca się z 
apelem do tych wszystkich, którzy ina. 


ją uczucie wiary i miłości chrżeścijań- 
skiej z wezwaniem do podjęcia kruc- 
jaty miłosierdzia i pomocy biednym, 
ażeby głodnych nakarmić, nagich przy 
odziać, strapicnych na duchu pocieszyć, 
uciszyć nienawiści, wzmocnić o wesły 
pokoju wśród jednostek i 
stwa. 

Encyklika stwierdza dalej, iż jed- 
ną z głównych prwyczyn obecnego kry- 


społeczeń- 


zysu są nadniierno zbrojenia poszcze: 


gólnych państw, dzieki czemu zmniej. 
Sza się dobrobyt obywateli  zmuszo- 
nych do ponoszenia nadmiernych wy* 
datków na ten eel. 

, Ojciec św. ponawia. Ee SWe- 
go peprzednika, — które niestety do- 
tąd nie zostały wysłuchane — i wzywa 
wszystkich biskupów, aby prey pomo- 


cy wszystkich środków usiłowałi oświe 


cić umysły, otwerzyć serca de najpew- 
niejszych wskazań zdrowego rozumu, a 
bardziej jeszcze przepisów 
ebrześcijańskiej. Ojciec św. wzywa da- 
iej wiernych, by szezodrze odpowied”ie 


"Ji na wezwania, jakie otrzymają od hi~ 


skupów, a ponieważ same wysilki łudze 
kie nie wystarczają, wzywa wszystkich, 
aby powtarzali słowa Modlitwy Pań- 
skiej: „Chleba naszego powszedniego 
daj nam dzisiaj.” - 

W końcu encykliki Ojciec św. udzia 
la wszystkim błogosławieństwa apostol 
skiego. 


Nie wolno sprzedawać mięsa i wędlin 


w jednym iokalu. 


Il. Kurjer Codzienny podaje: 

„W listopadzie wchodzi w życie roz- 
porządzenie ministra spraw wewnettz- 
nych, wydane w porczumieniu z mini- 
sterjum rolnictwa oraz 


jące dotychezasowego handlu mięscm 
w stanie surowym i wędlinami w jed- 
nym lokalu. Rozporządzenie, wydane ze 
wzgledów sanitarno - higjenicznych, u: 
stala również, że lokal, w którym sprze 
dawane jest mięso lub wędliny musi 
kyć jasny, olejno malowany, © nieprze 
makalnej podłodze, towar zaś ma być 
zabezpieczony od dotyku kupujących, 
a sprzedawcy muszą być zdrowi i nosić 
białe fartuchy i kitle o długich reka- 
wach. 

W. wędliniarniach i sklepach z mie- 


sem nie mogą się znajdować żadne in-' 


ne produkty, sprzedawcom zaś nie wol- 
mo załatwiać rachunków, przyjmować 
pieniędzy i wydawać reszty.. Do wedii- 
niarni i sklevów rzeźniczych wzbronio 
ne jest wprowadzanie psów, kotów i in- 
nych zwierząt domowych“. 

I unów nowy, biurokratyczny pomysł. 
O ile zrozumiałą jest rzeczą, że lokale, 
w których sprzedawane są wędliny i 
mięso powinny być urządzone higjenicz 


przemysłu i ; 
handlu z dnia 24 czerwca þr. zakazn:' 


mie i odpowiadać wszelkim przepisem 
sanitarnym, © tyle trudno doprawdy; 
zrozumieć dlaczego nie wolno sprzeda: 
wać w jednym i tym samym lokalu 
wędłin i mięsa. Dotychczas każda nice 
mal wędłiniarnia sprzedawała obok wes. 
dlin i mięso wieprzowe. Z chwilą weje 
ścia w życie powyższego rozporządzenia 
wędliniarnie muszą zaniechać sprzeda. 
ży mięsa. , 

Jak wiadomo, jatki z mięsem woło- 
wem znajdują się przeważnie w rekasa 
żydowskich, i w jatkach tych nie może 
być mowy o sprzedaży mięsa wieprze- 
wego. W ten sposób musiałyby pow- 
stać specjalne sklepy dla sprzedaży tyl. 


ko mięsa wieprzowego. Czy jednak pros ~ 


wadzenie takiego sklepu będzie sią o= 
płacało? 

Również i zarządzenie, że sprzedaw= 
com nie wolno eałatwiać rachunków, 
przyjmować pieniędzy i wydawać resz 
ty-— może dotyczyć tylko sklepów w 
większych miastach, gdzie funkcje speł 
mia kasjerka. W małych jednak mia- 
steczkach i pizy różnych straganach, 
gdzie właścicielem straganu, sprzedaw= 
cą i kasjerem jest jedna i ta sama o- 
soba, respektowanie tego zarządzenie 
jest kwestją zbyt problematyczna. 


wiery , 


SRG 
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- Zebrania poselskie w Zawierciu i Olkuszu. K 


W ubiegłą niedziele, w lokalu zje- 
dnoczenia miodzieży „Orlę* w Zawier- 
ciu. odbył się zjazd członków i sympa- 
tyków BBWR. Udział w zjeździe wzię 
ło około 200 osób. 


Zebranie zagaił prezes rady powia- 
towej poseł Sowiński, witając serdecz 
"nie wszystkich przybyłych. Następnie 
_ poseł Sowtāski w półgodzinnym reiera 
cie przedstawił sytuację gospodarczą 
naszego państwa, orcawiając szczegó- 
lowo kryzys w poszczególnych gałęziach 
przemysłu i w rolnietwie. * Prelegent 
podkreślił, że kryzys opanował caly 
świat i że Polska należy do tych nieli- 
cznych krajów, które zdołały zachować 
u siebie ład i porządek. Rząd współ- 
działa ze wszystkiemi organizacjami i 
z eałem społeczeństwem, aby tylko kry 
ŻyS przezwyciężyć. Mimo ciężkiej sytu- 
acji wierzyć należy, że z tarapatów 
tych wyjdziemy niewątpliwie zwycięs 
ko. 
~ Z kolei referat polityczny wygłosił 
poseł Madeyski. Pralegent omówił zmia 
-ne konstytucji podkreślając, że ze 
zmianą tą lączyć należy wzmycnienie 
struktury naszego państwa. Obok zmia 
ny konstytucji BBWR. przystępuje do 
zmiany ustroju samorządowego, przez 
wprowadzenie tak zwanej małej usta- 
wy samorządowej. Musimy również roz 
budować i samorząd gospodarczy, w. 
szczególności zwraca referent uwagę na 
* konieczność powołania do życia izb pra 
cy najemnej. Każda zmiana, dotycząca 
samej konstytucji, czy też innego zaga 
dnienia z dziedziny samorządu, jak i 
gospodarczej winny znałeźć za sobą v- 
pinje zdrawej części społeczeństwa, Z 
tego też powodu każdy obywatel spra 
* wami temi winien się interesować, wi. 
nien je omawiać, wszędzie i jaknajkar 
dziej wszechstronnie. Mimo kryzysu, 
mimo ciężkiej nad wyraz sytuacji ga- 
spodarczej kwestje dotyczące naszego 
-ustroju winny być poruszane, dziś bo- 
wiem właśnie w dobie depresji gospo- 


 darczej latwo zauważyć dobre i złe stro 


ny naszego ustroju. 


Następnie senatorka Grunertówną w 
krótkich słowach omawiała rolę kobie 
ty w społeczeństwie, charakteryzuje 
owocu działalność związku pracy oby- 

 watelskiej kobiet i nawoływała do po- 
większenia szeregów tego związku. 
* %* ż 


W uh. niedzielę w resursie olkuskiej 


odbyło się zebranie posłów klubu BB. 
pp. Pochmarskiego, leszczyńskiego, 
Gduli i Goreczycy. Na zebranie to o- 
prócz miejscowej ludności, przybyli 
wójtowie i pisarże gminni ze Sławko- 
wa, Rabsztyna, Saioszowy i Wolbro- 


mia. Odpowiednie referaty wygłosili: 
o obecnej sytuacji w Polsce poseł Poch. 
marski, o zaubożeniu wsi wskutek ogól- 
nego kryzysu — poseł Gorczyca; o po- 


O WSPÓŁDZIAŁANIE INSPFK- 
TORÓW PRACY Z WOJEWODA- 
MI. 


Minister pracy i opieki społecznej 
wydał okólnik w sprawie ustalenia 
form współdziałania okręgowych in- 
spektorów pracy z wojewodami. > 

P. minister przypomina w okólni. 
ku obowiązek okręgowych inspektorów. 
pracy, powiadamiania wojewodów 0 
powstawaniu i przebiegu  ważniej- 
szych zatargów między pracodawcami 
a pracobiereami, oraz o rejestrowaniu 
nowych pracowniczych związków zawo 
dowych. Ponadto p. minister poleca 0- 
kręgowym inspektorom pracy odbywa 
nie w określone dnie stałych konferen 
eyj z wojewodami, na których omawia 
ne mają być wszelkie sprawy, któ- 
rych zakres dotyczy współdziałania 
władz admiuistracyjnych z jnspekcją 
pracy. 

Na konferencjach omawiane będą 
w pierwszym rzędzie sprawy wykony- 
wania nakazów i orzeczeń inspektorów. 
pracy, przeciwdziałania nieprzestrzega 
niu przez pracodawców przepisów „o 0- 
chronie pracy oraz sprawy, wymagaja- 
„ee poparcia interwencji inspektorów, 
pracy przez władze administracyjne. 


Ffożoniu robotnika. — poseł Gdula. O- 


` statni przemawiał poseł Kleszczyński 


© organizacji pracy w bloku. Na pro- 
"pozycję p. Kleszczyńskiego utworzono 
przy radach gminnych BB. sekcje z sze 
rokim zakresem pracy. W skład po- 
szczególnych sekcyj weszli pp.: Z. Mile 
brandt — sekcja wojskowa; inż. Star: 


kiewicz — sekcja samorządowa; Osta- 
chowski ze Sułoszowej — sekcja sp”. 


łeczna; Grabowski z Trzyciąża — sek- 
cja rolmieza; prof Beaupre — sekcja 
prasowa; Berezowski — sekcja kultural 


Nadworna Fa 


założoaa w 1887 r. 


bryka Pianin i Forteplanów I 
T. BETTING Leszno-Poznań 


sprzedaje na niezwykle dogodnych warunkach. 
Informacje i wszelkie sprawy załatwia nasz przedstawicie! 
p. S. Kagan w Będzinie, Małachawskiego 3 


Tam można obejrzeć. 


no - oświatowa; R. Piechowicz — sek- 
cja mieszczańska; Grabowski z Trzycią 
ża — sekcja młodzieży wiejskiej i dr. 
Ossowski — sekcja młodsieży 
skiej. Pozatem dr. Łapiński odczytał 
rezolucje do p. prezydenta Mościckie- 
go i marszałka Piłsudskiego i władz 
centralnych. 

Na zakończenie zebrani wznieśli o- 
krzyk: Niech żyje prezydent Mościcki 
i marszałek Piłsudski. 

‘Na zebraniu przewodniczył dr. Cua- 
churski z Bolesławia. : 


Tel. 285. 


Praca dla żywicieli rodzin musi się znaleść. 


FIRMY W ZAGŁĘBIU, KTÓRE ZASTOSOWAŁY SIĘ DO ROZPORZĄ- 
DZENIA MINISTRA PRACY. 


Jak to już donosiliśmy, w ostatnich 
trzech tygodniach na terenie Zagłeb:a 
znalazło pracę około 1000 bezrobotnyek, 
żywicieli rodzin. 

Zatrudnienie tak znaczenj ilości hez- 
robotnych zawdzięczać należy ostatnim 
zarządzeniom ministra pracy o redux- 
cji godzin nadprogramowych i ograni- 
czeniu pracy kobiet i młodocianych. 

Zakłady przemysłowe na terenie Za- 
głębia zastosowały się częściowo do 
tych zarządzeń, qzięki czemu mogły za- 


trudnić bezrobotnych. 


T tak: Mednsejowskie Zakłady przy- 
łeły do pracy 26 bezrobotnych, kopal- 
nia Milowice — 10, kopalnia Niwka — 


9, huta Milowice 4169, huta 
Katarzyna — 188, Fürstenberg 
— 17, fabryka Schóna — 17, fabryka 


Dietla — 13, fabryka „Światowid“ — 
w Myszkowie — 22,  cementown'a 
„Wiek pod Zawierciem — 102 i w prze 
myśle budowlanym przyjęto 174 bezro: 
botnych. 


Papieros koncentruje myśl i.. gotówkę 


_. NA MARGINESIE REKLAMY MONOPOLU TYTONIOWEGO. 


Niejednokrotnie już czytelnićy „il. 
Kurjera Codz.“ z łamów tego pisma do- 
wiadywali się o szkodliwości palenia 
papierosów. W specjalnym dodatku le- 
karskim „Kurjera“ szereg lekarzy u- 
dowadniało, że nie tak nie szkodzi zdro- 
wiu, jak nikotyna. Aż tu naraz.. Ury- 
wają się artykuły o szkodliwości ty- 
toniu, a miejsce ich zajmują dobrze 
płatna reklama monopolu tytoniowego. 
Po zarcklamowaniu różnych gatunków 
tytoniów i różnych „sortów* papiero- 
sów, obecnie „Kurjecekć poczyna za- 
strzykiwać swym czytelnikom różne 
mądre hasełka w postaci: „Papieros 
przysparza przyjaciół, „Papieros kon 
centruje myśl“ itp. ; 

Czy na tej „skoncentrowanej“ rekla- 
mie „Kurjerka* osiąga monopol tyto- 


niowy jakie wyniki — należy w to wąt- 
pić. Dla naszego monopolu tytoniowego 
najlepszą reklamą byłaby zniżka wy- 
górowauych cen tytoniu i papierosów 
z równoczesnem poprawieniem jakości 
wyrobów monopoiowych. Należy to- 
wiem przyznać, że nasze tytonie i pa- 
pierosy, są kiepskie i bardzo drogie. Po- 
woduje to maśbwy przemyt tytoniu, a 
jednocześnie wserokie warstwy ludności 
coraz bardziej ograniezają się w pale- 
niu papierosów. 

W tych wiec warunkach, nawet tak 
wymyślna reklama juk: „Popieros kon- 
centruje myśl“! może dać tylko jeden 
wynik, mianowicie: „skoncentrowanie” 
gotówki za ogłoszenia w kasie wydaw- 
cy „Il. Kurjera Codziennego”. 


Przed Śmiercią kupił koszulą śmiertelną i buty 
aby go miano w czem pochować 


SAMOBÓJSTWO ZREDUKOWANEGO KOLEJARZA W SOS- 
NOWCU. 


Wczoraj w godzinach rannych na 
torze kolejowym w Sosnowcu, obok 
wiaduktu Dietla, znaleziono zmasa - 
krowane zwłoki. 

jakiegoś mężczyzny. 
Zawiadomiona policja rozpoczęła 
natychmiast dochodzenie, które usta 
liło, że są to zwłoki 


Dymitra Iwanowa, 


byłego robotnika kolejowego, zain. 
w barakach kolejowych, przy ul. 3 
maja nr. 36. 

Iwanow przez dłuższy czas pra- 
cowal jako dozorca na kolei, a jed- 
nocześnie grywał w orkiestrze kole- 
jowej. 
= Przed kilku dniami Iwanowa 
zwolniono z pracy na linji, 4 zay ro: 
ponowano mu pracę 

~ przy sprzątaniu ulic. 
" _ Na tę propozycję Iwanow się nia 
zgodził, wobec czego kolej wyplaci- 
ła mu odprawę, w wysokości trzy- 


stu kilkudziesięciu złotych. 
Rozgoryczony lwanow postano- 
wił skończyć z doczesnym żywotem. 


Wobec rodziny nie krył ze swo- 


im saraobójczym zamiąrem. 


Za otrzymane pieniądze kupił s9- 
bie 

śmiertelną koszule i buty, 
co zaś do garnituru, to wręcz ©- 
świadczył, że sobie nie kupi, gdyż i 
tak go muszą pochować w jakiemi 
ubraniu. 


Z miasta Iwanow wracał zawsze 
do domu z wódką i zakąskami. Jadi, 
pił i niczego sobie nie żałował. 

Onegdaj widocznie pieniądze się 
wyczerpały i Iwanow słowa dotrzy- 
mał... s 

Wczoraj rano na torze kolejo- 
wym znaleziono jego ciało 

z odciętą przez koła lokomotywy 
głową... 


miej- - 
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RONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: N. M. P. Różańcowej 


` {Październik 
Jutro: Pelagji, Birgitty Wd. 
1 . Wschód słońca: 5.46 SA 
Środa Zachód słońca: 5.08 ~ 


RADJO 


WARSZAWA. 
Środa, 7 października. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pra 
gram na dz. nast. 12.10.  Urzęd. - koru. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka ź piyt 
sgramof. 14.45. Muzyka z płyt grauw£ 
15.05. Kom. gospod. 15.15. IKom.- 15.25. 
Skrzynka poczt. 15.45. Kom. dla żeglugi 
i rybaków. 15.50. Muzyka z płyt gramot, 
16,00. Lekcja angielskiego. 16.20. Odczyt 
ze Lwowa. 16.40. Muzyka z płyt gramof. 
17.10. Odczyt. 17:85: Utwory Pr. Lehar 
wyk ork. P .R» 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25. Program na 
dz. nast. 19.30. Kom. Tow. do Zachęty Ho 
dowli koni w Polsce. 19.35. Muzyka z 
piyt gramof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.06. 
Feljeton muz. z Wilna. 20.15. Polska mu 
zyka ludowa. 21.00. Kwadrans lit. 21.15. 
Koncert kameralny poświęcony / utwo- 
rom Fr. Schuberta. 22.15, Muzyka z płyt 
gramof. 22.30. Odczyt z Krak. 22.40. Ko- 
Inunikaty. 22.45, Dod. do Pras. Dz. Radj. 
20.00. Muzyka tav. z sali Malinowej hote 
lu Bristol. 


WARSZAWA. 
Czwartek, 8 października. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T: 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10. Urzęd.. kom. 
Państw. inst. Met. 12.15. Co słychać „o 
czem. wiedzieć trzeba. 12.35. Muzyka z 
płyt gramof. 14.45. Muzyka z płyt gra- 
mof, 15.05. Kom. gospod. 15.45. Kom. ` 
LOPP. 15.25. Wśród książek. 15.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 15.50. Program 
dla dzieci starszych. 16.20. Lekcja frane. 
16.40. Muzyka z płyt gramof. 17.10. Od- 
czyt ze Lwowa. 17.35. Koncert popołudn. 
18.50. Rozmaitości. 19.15. Gieida roln. 
19.25. Program na dz. nast. 19.30. Kom. 
Tow. do Zachęty Hodowli koni w Pol- 
sce. 19.30. Muzyka z płyt gramof. 19.45. 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Feljeton p. t 
Najistotniejsze u zwierząt. 20.15. Muzy- 
ka lekka, W przerwie repert. Warsz. 
Teatrów Miejsk. 21.25. Słuchowisko slar 
ja. 22.10. Muzyka lekka ze Lwowa. 22.40. 
Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.45. Kom. 


DD) 


25.00. Muzyka taneczna. 
KATOWICE, 
Sroda, 7 października. 
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 


*1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Korn. 


meteor. z Warsz. 12.15. Koncert z płyt 
gramof. 14.45. Kom. Polsk. Zw.  Zrz. 
Gosp: Woj. Śl. 14.55. Intermezzo. muz. 


15.05. Kom. gospod. z Warsz. 15.15. 
Kom. Zw. Wynalazców. 15.25. Skrzynka 
poczt. 15.45. Intermezzo muz. 16.00. An- 
gielski z Warsz. 16.20. Odczyt ze Lwowa. 
16.40. Intermezzo muz. 17.10. Odczyt i 
koncert z Warsz. 18.50.. Rozmaitości. 
15.05. Odcinek powieść. 19.20. Maławice. 
13.45. TIEZ Warsz. 22.15. Intermezzo muz. 
22.30. Odczyt z Krak, 22.45. Kom. z War 
szawy oraz program na dz. nast. 23.00. 
Muzyka lekka i tan. 


Z Kiele. 


(k) Zabawa podchorążych rezerwy. 
W miesiącu bieżącym Kielce bedą mia 
ły atrakcję i sposobność spedzenia mi 
le wieczoru wśród koła sympatycznych 
podchorążych rezerwy. Wzorując Się 
na tego rodzaju zabawach, urządzanych 
przez starszych kolegów, oficerów re- 
zerwy, których wieczorki cieszą się za 
służoną i powszechną sympatją, mło- 
dzi kandydaci na oficerów urządzają 
w sobotę 10 b. m. dancing, który nie- 
wątpliwie ściągnie najlepsze sfery to 
warzyskie miasta. Nowością jest kar- 
ta wstępu, będąca jednocześnie zapro- 
szeniem i biletem wejściowym. Muzy 
ka Kijańskiego. i 


, Cena karty wstępu 2 zł. Do naby- 
cia tylko u członków zarządu koła 
podchorążych. Zabawa odbędzie się 
w palapa klubu urzedniczego w Kiel- 
cacn. 


(k) Kradzież z wozu. Rozencwajg 
Berek, zam. w Kielcach przy ulicy 
Marszałka Focha nr. 31, zameldował w 
komisarjacie p. p. że dnia 4 b. m. pod 
czas przewożenia manufaktury z uli- 
cy Młynarskiej do rynku. pozostawił 
na wozie 4 sztuki materjału bawełnia 
nego, z którego to materjału 1 - szt., 
wart. 120 zł. została skradziona. 


(k) Kradzieże. Formieki Franciszek, 
zam. w Kielcach przy ulicy Leonarda 
nr. 15, zameldował w komisarjacie, 
p. p, że w czasie jego nieobeeności, nie 
znany złodziej dostał się do jego skle- 
pu i skradł około 200 zł. 

— Dnia 3 b. m. we wsi Daleszyce, 
pow. kieleckiego, z autobusu należąco, 
go do Władysława Byrczka i Chaima 
Alla, nieznani dotychczas _ sprawcy, | 
skradli dynamo systemu „lord“, wan, 
tości 400 zł. j 


onare 


Z Sosnowca. 


(s) Z koła polonistów Zagłębia. Dziś 
p godz. 19 min. 30 w szkole pówszechnej 
nr. 9 im. T. Kościuszki (ul. trzeciego ma 
ja 32) w Sosnowcu, odbędzie się pier- 
wsze prowokacyjne zebranie koła polo- 
mistów. Na. porządku dziennym, poza 
odczytem p. Szpinetera p. t- „Niezmien 
na wartość dramatów Wyspiańskiego 
i ich walory sceniczne „przewidziane 
jest omówienie spraw organizacyjnych. 
Zarząd koła polonistów zaprasza wszy- 
stkich polonistów szkół powszechnych 
i średnich, a przedewszystkiem z Sosno 
weca i jego najbliższych okolic, gdyż 
podobne zebrania ze względów oszczęd 
nośeiowyeh będą się odbywały również 
w Dąbrowie i Będzinie: 

(s) Do odebrania w wydziale  śled- 
ezym. Policja śledcza w Sosnowcu are- 
sztowała Dominika Nowaka, zam. w Za 
górzu, przy którym znaleziono trzy 
teczki skórzane. W teczkach znajdowały 

“pie wybory bursztynowe, czekolada i 
wafle. Zachodzi przypuszczenie, że są 
to rzeczy kradzione. -` 

Prawy właściciel może je odebrać w. 
wydziale śledczym w Sosnowcu. 


(s) Sprostowanie. We wczorajszej 
recenzji z komedji „Roxy, wskutek 
nieuwagi korektora, wkradła się omyl- 
ka. Mianowtcie świetną wykonawczy- 
„ mą roli Roxy była p. J. Sohotkowska, 
tnie Sobotkówna, jak to mylnie wy- 
drukowano. 


(s) If-letnia złodziejka (z Krakowa, 
Wydział śledczy w Sosnoweu zatrzy- 
mał podejrzaną młodą dziewczynę Pod 
czas śledztwa okazało się, że jestto, 17 
letnia Felicja Kozłowska, bez stalezo 
miejsca zamieszkania, która dokonała 
znacznej, bo na 5.000 zł. kradzieży w 
Czerwonym Prądniku pod Krakowem. 

Kozłowska dostała się do mieszkam:a 
Marji Węelowej, skąd skradła różną 
pardesi, między inmemi futro kara- 

ułowe i biżmterje. Kozlowska przeka- 
eana została do dyspozycji sędziego 
iledczego. 


Z Będzina. 

(b) Posiedzenie rady koisnisaryeznej 
w Będzinie. Dziś o godz. 8 wiecz w 
magistracie odbędzie się posiedzenie ra 
ly przybocznej kierownika tyraczasowe 
ko zarządu z następującym porządkiem 
brad: 

Przyjęcie protokułu z poprzedniego 
posiedzenia, sprawa ostatecznego usta 
enia umowy magistratu z firma, która 
redzie budować kanahzaeję: (kalektor). 


Z Dąbrowy. 


(d) Zbiórka niedzielna w Dąbrowie. 
W ub. niedzielę, w Dąbrowie odsyła się 
mbiórka uliczna na rzecz komitetu do 
ypraw bezrobocia. W zbiórce wzięli u- 
izial pp.: J. Berbeeka, J. Chołewicka, 
prez, Madeyska, Lange, dr. A.. Niepiel 
iki, H. Sadowski i J. Kangizer. 

Zbiórka ta dała. dochód w sumie 216 
4. 80: gr. Wydatków żadnych nie było. 

(d) Kradzieże. Węzoraj rano w po- 
Bzekalni kasy chorych w Dąbrowie Wł. 
Kiełbi (Legjonów 93) skradziono płaszez 
jasny, wartości 30 zł. 
8 Fr. Turlińskiemu, zam. przy ul. Le 
gjonów 84 skradziono z komórki 2 kaez 
ti i jedną kurę, wartości 10 zł. 


Przedruk wzbroniony. 
J. S. FLETCHER. 


Człowiek 
o dwóch nazwiskach 


POWIEŚĆ. 
Przekład autoryzowany z amgiel- 
> skiego. 


Imperjal Banking Corporation 
vf South Africa. W końeu rzekł tro- 
ehę żartobliwym tonem, że nie mając 
dzieci, ani wogóle żadnych krew- 
nych, nie myślał nigdy o testamen- 
de, ale że wkońcu przyszła mu 
*hęć sporządzenia swojej „ostatniej 
woli. Wyjął arkusz papieru, na któ 
rym spisał swoje życzenia i popro 
sił, abym wyrazi w bardziej przepi- 
sowej formie. Oto ten arkusz — cią- 
gnął Postlethwaite, wyjmująe z kie 
szeni podłużną kopertę. — Przeczy- 
tawszy to, powiedziałem Mazaroffe 
wi, że dokument jest zredagowany 


bez. zarzutu i że niema go co przera-. 


brać. Że wobec tego wystarczy, gdy 
on go podpisze, wobec świadków — 
mnie i jednego z moich pomocników. 
Ale on chciał konieeznie bardziej for 
malnego opracowania i musiałem ma 
sporządzić inny dokument, zredago 
wany podług jego wytycznych. Zgło- 
sił się do mnie po trzeciej. po poliwei- 
nm. tego samego dnia. podpisał su- 


„Myśliwy” z 


Na polach wsi Zagórze zabawiał 
się w ubiegią niedzielę, w towarzy- 
stwie rówieśnika, 9-letni Bolesiaw 
Zembala, zam. przy ul. Wiejskiej 19 
w Zagórzu. 

W pewnej chwili ehłopiee począł 
płakać, ocierając przy tem ręką bro 
eząeą się krew z tylnej części głowy. 


Na płaez ehłopea zbiegli się oko- . 


liczni mieszkańcy, którzy stwierdzili, 


że Zembala został postrzelony w 


głowę śrutem z dubeltówki. 


Rzucił się pod 


Na torze kolejowym pomiędzy 
Gołonogiem i Ząbkowicami znalezio 
no zwłoki 20-letniego 

Józefa Kunaka, 
stałego mieszkańca Ząbkowie. 
Przeprowadzone śledztwo w tej 


Klimontowa postrzelił chłopca 
pod Zagórżem. 


Z zeznań ludzi, którzy tamtędy 
przechodzili wynika, że widziano w 
tym czasie dwuch panów: z dubel- 
tówkami na ramionach, szybko od- 
dalających się w stronę Kflimonto- 
wa. 
Postrzelonego Zembalę przewie- 
ziono do szpitala w Dąbrowie. Stan 
jego zdrowia nie budzi obaw. 

Wykryciem myśliwych  paiują: 
eych: na ludzi zajęła się policja. 


koła pociągu. 
sprawie ustalio, że Kunak 
popełnił samobójstwo, 
rzucając się pod koła przejeżdza ją- 
cego pociągu. Jaki był powód tar- 
gmięcia się na życie narazie nie wia 


"domo. 


Młodzież komunistyczna z Będzina 


skazana przez sąd okręgowy w Sosnowcu 


Policja w Będzinie zwróciła swego 
czasu uwagę na  23-letniegoo Poeke- 
Moszka Ajzyka, (Będzin, Kośe ši 
20) znanego dobrze władzom bezp: eń 
stwa z działalności wywrotowej. Zarzą- 
dzono obserwaeję i stwierdzono, że u 
niejakiego Pinkusa Goldszłaka (Będzin, 
Warpienna 7) zbierają się komuniści. 


W lutym br. policja wkroczyła do 
mieszkania Goldszlaka i zastała tam ze 
brane towarzystwo. Po wylegitymowa 
niu okazało się, że są to: M. Ajask. 20- 
letnia Chana Drobiarzówna( (Beczin, 
Warpienna 7), 22-letnia Chaja Szelowi- 
czówna (Będzin, KolHątaja 39), 24-letnia 


Marjem Goldszlakówna (Będzin, Mało- - 


bądzka 122). 

Drobiarzówna na widok policji wyję 
ła z zanadrza* zwój papierów i wrzuciła. 
do żelaznego pieca. f á 

Papiery natychmiast wyjeto z picca, 
przyczem okazało się,że jest to biuletym 


- eentralnego komitetu K. P. P., sprawo 
"zdanie z V zjazdu K. P. P., prócz tego ` 


ujawniono jeszcze inne komproratujące 
pisma i odezwy. ; 


Onegdaj sąd okręgowy w Sosnowcu: 


rozpoznawał sprawę Płnkusa Geldszla- 
ka i towarzyszy, oskarżonych o te, ze 
świadomie wspólnie prowadzili robotę 
antypaństwwoą. 

"Sąd, po przesłuchaniu świadków, ^- 
bejrzeniu dowodów rzeczowych. wydał 
wyrok skazujący: Joela Moszka Ajzy- 


towy testament w obecności mojej i 
mego pomocnika, Herberta Wilkinsa 
zapłacił mi honorarjum i odszedł, za 
bierając z sobą dokument. Dopiero 
w kilka dni później spostrzegłem, że 
zapomniałem mu oddać projektu te 


go testamentu, pisany jego własną 


ręką. Udałem się tedy do. Hotelu Poi 
nocno - zachodniego, ale dowiedzia- 
łem się, że Mazaroff i jego przyja: 


ciel, pan Holt. wyjechali na półnoe, 


niezostawiwszy żadnego adresu. 
Sehowałem więe ten papier, pod kli. 
czem. Wczoraj dowiedziałem się z ga 
zet o śmierci Mazaroffa i obrabowa- 
niu go z pieniędzy, kosztowności i 
papierów, wobec czego uznałem, że 
obowiązkiem moim było przyjechać 
tutaj 1 opowiedzieć to wszystko, co 
wiem. 

Postlethwaite skończył tak nagle 
jak zaczął. Oezy wszystkich obec- 
nych skierowały się na niego. Om je 
den z nas znajdował się w posiada- 
niu tajemnicy, on jeden wiedział, ko 
mu zamordowany człowiek pozosta- 
wił swój wielki majątek. Przypusz- 
ezam, że wszysey spodziewali się, że 
koroner zapyta go o to odrazu, lecz 
koroner był stary i powolny i za: 
miast zadość uczynić ogólnej cieka- 
wości, zaczął z nim przewlekłą wy- 
mianeę pytać i odpowiedzi. 

— Bardzo panu dziekuję — rzekł. 
Więc podług pana Mazaroff schował 


testament do kieszeni. Ze śledztwa . 


SRE EEA ZRESZTA DZIKA DT Dak 


ka, na 4 lata ciężkiego więzięnia, z po- 


zbawieniem praw. Drobiarzównę, Gold 
szbaka, Goldszlakównę,  Gołdsalaka i 
Szelewiczównę: po 3 lata więziewia; za- 
mieriającego dem poprawy, z Possa- 
wieniem praw. 

Wszysey oskarżeni odpowiadali z 
wolności. Ajzyk i Goldszlak zostali od- 
stawieni do więzienia w Mysłowieach, 
reszta zaś skazanych do więzienia w 
Sosnoweu. 


ADR 3 B : 4 j 
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e 


„Zzwąjtarakie Gotzkia | 

Ziała” (z marką Kogut“) 

$ są stosowane przy 

W pobach , kiszak, 

obstrukci |  kamiani 

żółciowych. 

'„azwajcarskia Sorzkie Zloia” 
taratwyw J 


sę na 
prssczyszczejący m, wiający 

fuakeje organów trawienia ii dzia- 
tającymy przecfwko otyłości. 


E T I A O EZ YE WP: 


wynika, że morderca okbrabował tru- 


pa ze wszystkich pieniędzy, kosztow 
ności i papierów, wśród których mu 


_siał się znajdować testament. W każ 


dym razie dobrze, że wiemy o istnie 
niu tego dokumentu. Cheiałbym pa 


_ nu jeszeze zadać parę pytań. Czy Ma 


zarotf, który jak się zdaje był skłon- 
ny do zwierzeń, powiedział paru, że 
przed laty nazywał się inaczej? 

— Postlethwaite zaprzeczył ener- 


gieznym ruchem ręki. 


— Nie — odpowiedział. > 
` — Nie powiedział, że przybrał na 
zwisko Mazaroffa? 

ANIE ŻA 

— Czy pana nie uderzyło cudzo- 
ziemskie brzmienie tego nazwiska? 

„ — Owszem, ale znałem jeszcze 
dziwniejsze. 

— Qzy pan go zapytał, eo go skło 
nilo de zwrócenia. się do pana? 

— Nie. Powiedział na wstępie —- 
że przyszło mu nagle do głowy napi 
sać testament i że zawsze realizuje 
swoje chęci na miejscu — bez czeka- 
nia. 

— Zeznał, że był bogatym czło 
wiekiem. Czy powiedział, ile wyno- 
sił jego majątek? r 


— Owszem. Powiedział. Około 


ośmiuset tysięcy fantów. 

Koroner oparł się o poręcz krze 
sła, złożył razem końce: palców obu 
rąk i rozejrzał się po sali.  Poczem 
zwrócił się ponownie do świadka. 


o AN. 273. 


Z Czeladzi. 


(e) Występ p. Szłamy Na ryzku w 
Czeładzi. P. Sz. Szwajcer ma zatąrz o 
komorne z Feldlaufer i jej - mężem. 
Wezoraj odbyła się sprawa w sądzie 
gr im w Czeladzi. Zaraz po wyj: 
Sciu, przed gmachem sadowym p. Szwaj- 
cer uderzył p. Feldlaufera w twarz 
Zajście zlikwidowała połieja. 


Z Zawiereta. 


(z): Newe eeny wieprzowiny. Na od- 
bytem. estatmio posiedzeniu komisji cen 
nikowej, zdecydowano podwyższyć: ve“ 
ny mięsa i przetworów mięsnych. ©- 
bowiązująee ceny przedstawiają sie na- 
stępwiąco: za. I kg. słoniny — zł. 150, 
schabu — zł. 2:60, sadla — 2.70 i smatea 
zł. 3.10. 

(s) © światło na ulicy Towarowej. 
Rok temu została założona. na uliey 
Towarowej linja elektryczna, która 
miała oświetlać tę nlieę. Do tej pory 
mieszkańcy czekają na spełnienie tej 
obietnicy. Należałoby wreszeie, jeśli! wie 
caly. to ehoć częściowo oówietlić utice, 
gdyż. egipskie ciemności zachęcają tgl- 
ko lieznych rzezimieszków do bezkarue- 
go okradania wagonów kolejowych na 
położonej obok rampie kolejowej. 

(z) Amator kur tagi na gevra- 
cym uczynku kradzieży. o obejścia 
dróżnika kolejowego na Nieradzie za- 
"kradł się właśnie p. Władysław Jakó- - 
bowski z Zawiercia, nie wiedząc nie o 
tem, że jest obserwowany przez zawia< 
-doweę odeinka drogowego p. Smalin- 
skiego. W chwili. gdy Jakóbowski usi- 
łował zbiec ze skradzioną kurą, został 
»przez p. Smolińskiego sehwy*my i od 
„damy w ręce poliejm. š 

(z) Niefertunny motocyklista. Pan 
Hersz Dzieniawski, mieszkaniec Łodzi 
(Piłsudskiego 16) przyjechał onegdaj 
do Zawiercia, by ropiszć się przed zma- 
jomymi: ï nymi nowym motocy- 
klem: i umiejętnością: brawurowej Jaz- 
dy. Pomieważ. jednak popisy te zasta- 
żały życiu i zdrowiu przechodniów. za- 
imieresewała się nienm policja, spisnyj4ć | 
protokuł za. nieostrożną. jazde. 


EENT Z: Qhknsza- 


(ol) Okręgowy zjazd straży w Wol- 
bremfu. Na niedzielę zapowiedziany jest 
w Wolbromiw okręgowy zjazd: stuaży 
ogniewych powiatu olkuskiego, na któ 
rym odbedą sie również zawody kon 
kursowe dla drużyn straży srmzy M 
i FEE. 

(ol): Raporty e .peżaraełu Związek o- 
kręgowy straży cgaiowych podaje do 
wiadomości wszystkich straży, że 0 
każdym pożarze winny być składane ra 
porty do naczelnika danego rsjonw w 
ciągu trzech dni od daty pożaru. Na 
czelnicy rejonowi raporty takie po za- 
poznaniir się w treścią raportu, wInni 
odsyłać je zaraz do okręgu ze swem 

(ol) Skazanie nieuezeiwego przedsię= 
biorcy. Ferdynand Książek (Stysłowice, 
Krakowska 10) przedsiębiorca drogewy, 
pociągnięty został do odpowiedzialności 


` karnej za przywłaszczenie 2474 zl. z pie 


medzy kasy chorych w Olkuszu.  . 
Książek potrącone skladki ubezpie- 


ezeniowe: od robotników pracujących u 
niego, nie zwrócił do. kasy, leez przywłą 
szczył sobie. S ; 

Skazany został na 3 miesiące wiezie 
nia, z zawieszeniem wykonania 
na 2 lata. 


kary. 


— Może pan będzie łaskaw prze- 
ezytać projekt testamentu, pozosta- 
wiony panu przez Mazaroffa—rzekł 
spokojnie. 

Zapadło miartwemilczenie. Postle 
twaite wyjął dokument z podłużnej 
koperty i przeczytał głośno i wyraź- 
nie: ; 

„Fo. jest moja ostatnia. wola. Na- 
zywam. się Salim Mazaroff. Adresy 
moje: Londyn Hotel Cecil, 494, Dar- . 
ling Street, Middlesex i Capeetown. 
Aftyka Południowa. Przekazuję ca- 
ły majątek na wyłączną własność Me 
rvynowi Holtowi z Londynu, 559a, 

‘Jermyn Street i mianuje rzeczonego 
Mervyna Holta jedynym egzekuto- 
rem mego testamentu, Jednocześnie 
unieważniam niniejszem wszystuie 
moje poprzednie testamenty“. 

To było wszystko, ale spostrze: 
glem nagle, że oczy obecnych prze- 
niosły się ze świadka na mnie. 

"ROZDZIAŁ. XI. 
TEORJA POLICJI. 

Oznajmienie adwokata z Yorku 
zrobiło na mnie piorunujące wraże: 
nie. Siedziałem jak ogłuszony, nie 
zdając sobie sprawy, co się ze mną 
dzieje. Żaden wybuch granatu w cza 
sie moich wojennych przeżyć nie po- 
działał na. mnie tak wstrząsająco jak 
ta nowina. Dopiero po pewnej chwi 
Ti usłyszałem koło siebie szept Cro. 
lea. 

d. e. n. 


Ni 273. 


Powodzie nawiedzają Polskę mie- 
mal corocznie. W eiągu ostatnich lat 
(od 1924 r.) nawiedziło kraj osiem po 
wodzi :w r. 1924 — olbrzymia powódź 
wiosenna, w lipeu 1925 r. i w sierpniu 
1937 r. — powodzie letnie, wywołane ka 
tastrofalnemi opadami w marcu i w 
lipcu 1929 r. — dwie powodzie: wio- 
senna i letnia we wrześniu, 1930 r. — po 
wódź letnia i wreszcie dwie powodzie 
w roku bieżącym: wiosenna, która naj 
bardziej dotknęła woj. wileńskie i no- 
wogródzkie (koniee marca — kwie- 
cień), oraz woj. warszawskie, kieleckie, 
lubelskie i Małopolskę wschodnią (woj 
Iwowskie i stanisiawowskie) i ostatnia 


— letnia, która nawiedziła Małopolskę 


zachodnią i woj. śląskie. 

Największa od ezasu odzyskania 
niepodłegłości klęska powodzi w końeń 
eu marca 1924 r, spowodowana gwal- 
townem topnieniem grubej i zbitej po 
krywy śnieżnej, objęła cały obszar Poł 
ski dające się we znaki zwłaszcza dorze 
ezom nizinnym .Najbardziej poszkodo- 
wane zostały wskutek wylewu Wisły: 
woj. warszawskie i pomorskie. W woj. 
warszawskiem powódź zalała 180 wsi a 
obszarze 240 km. kwadr., przyczem 16 
wsi zostało zupełnie zniesionych; poza 
tem ucierpiało kiłkanaście miast i mia 
steczek (Ciechocinek, Nowy Dwór. 
przedmieścia Warszawy itd. (W woj po 
|  morskiem zalanych zostało  kilkadzie- 

siat wsi w powiatach Toruń, Chełmno. 
Świecie, Grudziądz, Tezew itd., zalane 
również zostały częściowo wymienione 
miasta; pozatem woda zalała w kilku 
miejscach tory kolejowe na łącznej 
przestrzeni 8.5 km. kilka dworców (dwo 
rzec w Toruniu), szereg wos itd. W 
woj. krakowskiem wskutek wylewu Wł 


sły i dopływów częściowo pod wodą _ 


znałazło się kilkanaście wsi,  pozaten: 
zerwanych zostało kilka mostów i za- 
lanych szereg szos. W woj. stanisławow. 
skiem ucierpiało kilkanaście wsi i mia 
steczek wskutek wylewu rzek Stryj. 
Opór i Dniestr, pozatem znaczne stra- 
ty wyrządziła powódź w woj. wołyń: 
skiem, białostockiem, kieleckiem, nv%v 
gródzkiem, poleskiem, łódzkiem i po- 
znańskiem (groźny wylew Warty). 

Zniszczenie. jakie wyrządziła po- 
wódź letnia — w lipeu 1925 r. w potud 
niowe — wschodniej części woj. śląs- 
kiego w woj. krakowskiem i w zachod 
niej połaci woj. lwowskiego, przybrało 
wielkie rozmiary. ; ; 

Powódź sierpniowa w 1927 r. byla 
niemniej fatalna. 

Skutkiem wylewów Dniestru, Cze- 
remoszu i Prutu, w woj. południe” 
wo — wschodnieh zalanych zostało 18 
miast i 444 gmin, ofiarą powodzi padło 


53 istnień ludzkich, liezba zaś rodzin pa 


szkodowanych przeniosła 50.0000. 

Rok 1928 należał do pomyślnych, 
gdyż nie upamiętnił się żadnemi powa 
źniejszemi wylewami, natomiast rok 
1929 przyniósł dwie klęski powodzi: wie 
senną i letnią. Druga klęska powodzi w, 


r. 1929, w lipeu, nawiedziła woj. krakow 


skie (pod wodą 600 mórg i 2 mosty zer- 
wane), tarnopolskie (zalanych 506% 
mórg, zniszczonych 350 domów, 50 mo- 
stów i 30% km. dróg), lwowskie (zala- 
nych 2506 mórg i 3 mosty zniesiene), 


oraz woj. stanisławowskie (zniszczonych 


376 mostów — strata 12.660.000 zl., 690 do 
mów — strata 500.000 zł. 256 km. dróg 
— strata 5.060.090 złotych). 

Rok 1930 zaznaczył się słabszem na- 
tężeniem powodzi; wylała Wisła w pow. 
bielskim, zalewając częściowo kilka u- 
bogich wiosek nadbrzeżnych, szkody stu 
Bunkowo nieznaczne. 

Katastrofalny okazał się rok bieżą- 
ey. W marcu wylała częściowo Wisła 
w woj. warszawskiem, kieleckiem i lu- 
belskiem (kilka wsi zalanych), -oraz 
` dotknięte zostały ponownie powodzią 
woj. lwowskie i stanisławowskie (128 do 
mów zniszczonych i uszkodzonych, kil- 
kaset mórg ziemi uprawnej pod wodą). 
_ W miesiąc później, w kwietniu, wsku- 
tek gwałtownego i nienotowanego. od 
niepamiętnych lat wylewu Niemna, 
Wilji, Wilejki,  Pleśmianki i innych 
rzek, klęska powodzi w woj. wileńskiem 
i nowogródzkiem przybrała rozmiary 
katastrofy: zalane zostały niemal całko 
- wicie miasta i powiaty: Wilno, Dzisna. 


'sobnik, który Gruszeckiej 


- POWODZIE W POLSCE 


Świętogródek, Słonim, Lida, Baranowi 
cze, Wołożyn itd. Większość wsi w tych 
powiatach została niemal doszczętnie 
egołocona z dobytku i spodziewanych 
zbiorów. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa kata» 
strofalnej powodzi wiosennej w pólno= 
enej połaci kraju, a juź druga klęska po 
wodzi letniej nawiedza woj. śląskie, kra 
kowskie, kieleckie i lubelskie. W woj. 
sląskiem dotknięte zostają tą straszną 
klęską powiaty: ełeszyński, bielski, (6 
gmin), rybnieki i pszczyński; w woj. 
krakowskiem skutkiem wylewu Wisły; 
Skawy, Soły, Dunajca i Raby, woda za 
lowa 11 powiatów, przerywa komunika- 
eję kolejową z Wadowieami, Spytkowi 
eami, Suchą, Zakopanem, Krynicą, Żyw 
cem, wezbrane fale znoszą 7 mostów; w. 


Nagus w kinie „Palace w Kielcach. 


woj. kiożeckiem Wisła wylewa w pow. 
opatowskim, sandomierskim i stopni 
kim, zalowając 16 wsi i kilka tysięcy ha 
ziemi; w, woj lubełskiem zalane 2 wsieg 
w waj. warszawskiem powódź zaznaczy 
ła się jedynie przerwaniem wału pod 
Wilanowem i załaniem pobliskich pól £ 

Cyfry szkód „wyrządzonych przez pó 
wodzie, nie dadzą się nawet w przybłi 
żeniu ustalić (poza rzeczywistemi stra 
tami w naturze i wydatkach na pomoc 
doraźną, należy wziąć pod uwagę stra 
ty w zmniejszonych wpływach podatku 
wych), w każdym razie jest rzeczą pew, 
ną, że straty te równalłyby się ogólnym 
kosztem rogulacji wszystkich uaszychi 
rzek. 


GRETA GARBO W „POKUSIE“ — SKUSIŁA PIĘKNEGO 
KIELCZANINA. 


-= Podczas wyświetlania filmu „Po 
kusa“ w kinie „Pałace * w Kieleach 
na sali wydarzył się niezwykły wy- 
padek. Bohaterem został Antoni Ma 
ciejski, lat 23, zam. w- Kielcach. 

Maciejski z wytężeniem i silnem 
napięciem od samego początku śle- 
dził przebieg akcji. 

Nadszedł punkt kulminacyjny. 
Maciejski zapomniał, że rzecz dzieje 
się tylko na ekranie. Ukazanie się na 
płótnie Grety Garbo sprawiło to, że 
Maciejski ezemprędzej zaczął pozby- 
wać się garderoby i wkrótce poc: 
ściągać z siebie bieliznę. 

Za chwilę miał pozostać w stro- 
ju adamowym. 

Film skończył się zawiadomiona 
jednak o wypadku dyrekcja kina 
nie zapaliła świateł a muzyka gra 


ła Maciejskiemu upajającego wał- 
ea. Maciejski nie wi zytoń zerwał 
się z krzesła i  świecąc nagością, 
chciał udać się w stronę ekranu w. 


` poszukiwaniu pięknej Grety. 


Nagle mocne ręcę 2 posterunko- 
wych powstrzymały go, w mig Zo- 
stał owinięty, płaszczem i him się zor 
jentował, leżał już na twardej pry- 

w areszcie miejskim. 

Chłód i twarda prycza wróciły 
widocznie Maciejskiemu przytom- 
ność, gdyż zaczął dopominać się by, 
go zwolniono. 

` Sprowadzony przed oblicze dy- 
żurnego przodownika, Maciejski 
wstydził się swego postępku i pro- 
sił o przebaczenie. h 

: Został jednak uwieczniony w pro 
tokule za obrazę moralności. 


" Krwawa zabawa taneczna 


we wsi Zagrody pod Kielcami. 


Onegdaj we wsi Zagrody, pow. 
kieleckiego w mieszkaniu! Stanisła- 
wa Rączki, odbywała się zabawa ta 
neczna dla młodzieży wiejskiej. | 

Muzyka grała skoczne  oberki, 
polki i upajające walce, tańczono za 
wzięcie i ochoczo. 

W pewnej chwili u progu uka- 
zał się Stefan Gdak, lat 20, mieszka 
niec wsi Sitkówki, który, nie wi 
dząc wolnej tancerki, pod adresem 
muzyki rzucił kilka  obelżywych 
słów i wyszedł, po chwili jednak 
wrócił. Muzyka przestała grać, tań- 
czące pary opuszczały duszną izbę 
i wychodziły na podwórze. 

Gdak wyszedł za innymi i sta 
nął w bramie domu. Z dusznej izby 
wyszła i muzyka, by zaczerpnąć 
świeżego powietrza. Gdak powodo 
wany jakąś zemstą, dobył  rewol- 
weru i lufę jego skierował w stronę 
Wincentego Bolmińskiego, lat 19, 
kapelmistrza orkiestry. | 

Huknął strzał 1 Bolmiński ugo- 
dzony kulą w brzuch, jęknął i upadł 


na ziemię. 

Po chwili zerwał się, biegiem 
wpadł do domu i dając słabe oznaki 
życia upadł na łóżko, brocząc obfi- 
cie krwią - 

Ojciec Bolmińskiego, widząc, ee 
się stało, zaprzągł konia i odwiózł sy- 
na do szpitala św. Aleksandra w 
Ea meldująe o zajściu w po- 
ieji. 

Po dokonaniu oazy 
operacji, lekarz szpitala oświadczył. 
że rana jest bardzo ciężka, kula prze 
szla jamę brzuszną i naruszyła ner- 
kę. (Gdak po -dokonaniu zbrodni 
zbiegł, został jednak ujęty i przeka- 
zany władzom sądowym. 

W mieszkaniu jego znaleziono 
rewolwer automatyczny marki „Fre 
mer“ kal. 7.65, 3 naboje oraz czwarty 
w lufie. Stan Bolmińskiego jest co: 
raz cięższy i lekarz  ordynujący o- 
świadczył, że prawdopodobnie nie: 
da go się utrzymać przy życiu. 

Istotnej przyczyny zbrodni do- 
tychczas nie ustalono. 


Przypadek uratował go od niechybnej Śmierci 


"Oengdaj we Lwowie w domu przy 
ul. Piłsudskiego 11, rozegrał się dra- 
mat miłosny, który. dzięki przypadko- 
wemu zbiegowi okoliczności zakońcwył 
się bezkrwawo. 

W domu tym mieszka woźny firmy 
„Diabolo Separator“ Antoni Padłowski, 
zaręczony z Heleną Gruszecką z Doliny, 
służącą, obecnie bez zajęcia. Między na- 
rzeczonymi doszło. ostatnio do niesna- 
sek i Pawłowski zamierwał narzectefń- 
stwo zerwać. Gruszecka, która liczyła 
już na małżeństwo, bardzo głęboko od- 
czuła krok swego narzeczonego i po- 
stanowiła pozbawić go życia, a następ- 
nie popełnić samobójstwo. 

W tym celu u kogoś zaopatrzyła się 
w rewolwer bębenkowy i 5 naboi. ©: 
dostarczył 
broni, «kazał się na tyle sprytny, że 
dowiedziawszy się od niej do jakiego 
celu jest jej potrzebna broń, nabi! re- 
wolwer ślepemi nabojami, używaneni 


do t. ew. „straszaka”. 

Zamiar swój Gruszecka postanowiła 
wykonać rano i juź o godz. 7 przyły* 
ła do mieszkania Pawłowskiego. Tu- 
taj po krótkiej z nim i decydującej 
rozmowie, która przekreśliła jej marze- 
nia, wydobyła z torebki rewolwer i 


strzeliła do Pawłowskiego. 


Strzal nie zranił Pawłowskiego, na- 
razi? go tylko na strach. Po tym strza- 
le, zanim zamachowczyni adołała się 
zorjentewać o skutkach, skierowała 
broń ku sobie. Pawłowski przyskoczył 
do niej i bron jej odebrał, poczem we- 
zwał posterunkowego, który niedoszłą 
mordórczynię sprowadził do urzędu po- 
Beji. š ; 

Przesłuchana Gruszecka przyenała 
się, źe zamierzała Pawłowskiego pozba 
wić życia, a następnie popełnić samo- 
bójstwo. Kategorycznie natomiast od- 
mówiła odpowiedzi na pytanie, kto jej 
dostarczył broni. 


Sekretarjat Dziennysh i Wieczo- 
rowych. zatwierdz. przez Kurato- 
rjum Okr. Szk. brak. 
KURSÓW 
HANDLOWYCH 
M. KOŁLACZROWSKEGO 
w Będzinie, Sączewska 25, Tel. 
7-90, przyjmuje zapisy kandyda- 
tów tek) codziennie w ciągu ea- 

lego roku na 


KURSY PISANIA 


i liczonia na maseynach. 

Zniżki tramwajowe. — Prospekty 
bezpłatnie. 

Po ukończeniu — świadectwa. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. z 
Warszawa, 6. 10. 


Warszawa dolar 8.94 
W pryw. obr. 8,91 i pół 


- Praga 26.42 


Szwajcarja 765.25 

Berlin 210.00 

Ruble złote 5 zł. 30 gr. za jednego rublis 
Tendencja dla wałut mocniejsza. 


AKCJE i POŻYCZKI.  ( 
Warszawa, 6. 10. 


Bank Polski 110.00 

Lilpop 1175 — 11.25 

4 proc. Poż. Inwest. 74.00 

5 proc. Poż. Konwers. 42.00 

Dolarowa 55.00 — 60.060 ` 

Kolejowa 99.50 : 
Stabilizacyjna 52.00—53.76 i do 52.35 5 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA! 


Poznań, 6. 16. 
Żyto — 22.40 — 22.50 
Pszeniea 20.50 
Jęczmień-przem. 19.50 — 20.50 
Jęczmień browar. 24.06 — 256 
Otręby żytnie 12.75 — 13.50 


NA ZAJĄCE POLOWAĆ MOŻNA DO» 
» PIERO OD1 LISTOPADA. 


Wobćc istniejących dotychczas wa- 
ipliwosci, eo do terminu polowania na 
zające w województwie kieleckiem, ie 
legaci powiatowi polskiego związku 
stowarzyszeń łowieckich na powiat bę» 
dziński, przypominają pp. myśliwym; 
że polowanie na zające w powiecie bę- 
dzińskim rozpoczyna się 1 listopada. 


LIGA NARODÓW. POTĘPIA KON- 
. KURSY PIĘKNOŚCI. 


Istniejąca w łonie ligi narodów ke- 
misja dla zwalczania handlu kobietae 


mi, powzięła bardzo ostrą rezolucję w” 


sprawie t. zw. konkursach piękności. 

Rezolucja oświadcza mianowicie, żę 
zgodnie z opinją przedstawicieli niee 
mal wszystkieh interesowanych 
państw, konkursy te należy uznać za 
rzecz niemoralną i, ułatwiającą han- 
del żywym towarem. Rezolucja zawią 
ra apel do poszczególnych rządów, a» 
by w swoim zakresie wydały odpo» 
wiednie zakazy. 


NAJWIĘKSZE DRZEWO NA ŚWIF=. 


Największe na świecie drzewo Zuiajs 
duje się, oczywiście, w Ameryce, kra 
ju wszystkich możliwych „naj“. Jest te 
olbrzymi okaz „sequoia gigantea“, ros- 
nący w słynnych lasach Kalifornji i 
liczący sobie kilka tysięcy lat wieku. 
Przeszło tysiąc starannych pomiarów, 
dokonywanych z pomocą dokładnych 
narzędzi inżynierskich, pozwoliło usta: 
lić, pierwszeństwo tego drzewa wśród 
innych siostrzanych: okazów sekwoi. 
Sięga cno przeszło 82 metrów (28 pie- 
tra) wysokości; średnica u dołu mierzy 
8 i pól metra, a do objęcia go potrzeba 
16 osób. Jeden z najniższych konar 'w, 
wyrastających z głównego pnia na Wy- 
sokości paru pięter, ma grubość 2 me- 
irów. Masa drzewna zajmuje objętość 
16.000 metrów sześc., możnaby więc nią 
wypełnić całą przestrzeń, zajmowaną 
przez 4-piętrowy dom, zbudówany na 
wielkim placu o 1000 metrów kwafra- 
towych powierzchni. Jest to np. znacz- 
nie wiecej, niż zajmuje ogromny Ni- 
dynek Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go w Warszawie. 


LUDZIE O ZIELONYCH WŁOSACH. 


Ludzie 0 zielonych włosach znajdują 
sie w Chile (Ameryka Poludn.) w tam- 
tejszych wielkich kopalniach miedzi. 
Ruda zawierająca miedź zostaje prze: 
topiona w piecach, a wydzielające sig 
przy tej operacji gazy wywołują ory- 
ginalny efekt barwienia na zielono wto 
sów u pracujących przy piecach robot- 
ników. 
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Czy służąca ma prawo przyjmować 


— Znaczy panie Kowalczyk, że 
będziem sobie żyli, jak te dwa idea 
ły filmowe, nie tylko furt miłość i 
marzenie? i 

— „Koryto“ czyli spożycie gra 
w miłości jak pannie wiadomo 
pierwszą rolę, dlatego nie zawadzi 
wyszczególnić a . proposczyli z 
góry, mennego z jakiem się w ku- 
chni panny Walerci spotkać moż- 
na — żeby później nie było nie- 
spodzianek 

i tych gorzkich lez - 
kobiety porzuconej... 


To. powiedziawszy p. Marceli 
Kowalczyk odsunął się „Znacząca 
od nowej „narzeczonej“ — swej 


panny Walerci Marczykówny, pel 
iącej obowiązki do wszystkiego 
i mecenasa Z. 

Dziewezę utkwiło zaniepokojony 
wzrok w spochmurniałych oczach 
mężczyzny i szepnęlo czule: 

— Co się dotyczy żupów jezdetn 
spokojna. Dwa razy na tydzień po. 
midorowa. A wszystkie moje dawne 
narzeczeni pomidorowe zupę lubieli... 

=Z ryżem? 

— Z ryżem Madras 

— Można... a co dale; 

Panna Walercia Ra SZCZE- 


gólowy program obiadów i kolacyj . 


na cały tydzień. Jadłospis uzyskał 
aprobatę narzeczonego z małemi po 
prawkami i absolutnem 

wyłączeniem kotletów siekanycii, 
podawanie _ których p. Kowalezyi k 
uznał za obrazę osobistą. 

Na platformie zawartego porozu 
mienia zakochani poczęli snuć złotą 
nić miłości, która przetrwała dwa ty 
godnie, aż wreszcie pękła | ` zetkną= 
wszy się z wyżej rzeczonemi kotle- 
tami. 

Pan Marceli przyszedł tego dnia 
do kuchni w podłym humorze — i 
odrazu wzrok jego padł na niena- 
wistną potrawę. 


- — (0 to jest? — zapytał groźnie. . 


— Marceli, przebacz... Siekane... 


co miałam robić. Stara się uparla. 
Bez dwa tygodnie walczyłam, diu- 
żej nie mogłam. 

Kowalczyk był nieubłagany. 
zapowiedział natychiniastowe zerwa 


DRZEWA OWOCOWE 


w Gd nad kasa yd 


JABŁONIE ~- 
GRUSZE 


WIŚNIE 
CZEREŚNIE 
ORZECHY WŁOSKIE 


Naipiękniejsze Róże 


AB R SRR 


Róż herbacianych 

„ powtarzających 
„  Pernetra 
wielokwiatowych 
pnących 


DRZEWA ALEJOWE 


i PARKOWE 


-MORWA BIAŁĄ 


Katalog na żądanie gratis, 


SZKOŁKI FERMY ROLNEJ 
w Wojkowicach Kościelnych 
POCZTA ZĄBKOWICE 


ydawca: Helena Monsiorska, 


i siekane 


nie narzeczeństwa i wywołał wielką 
awanturę, która sprowadziła do ku- 
chni panią mecenasową. 

— Walerciu, co to za człowiek? 
Czego on tu chcę? 

— Przedewszystkiem pani szą- 
nowna 

tylko mie „cełowiek'.. 
jestem narzeczony z gastronomiezn 
wizytą i swojego  szaconku wy 
magam. 

— Ja sobie nie życzę takich wi 
zyt w- kuchni. 

— Pani nie ma prawa wtracać 
się w miłosne współżycie pracowni- 
ków kuchni! 

— Mam prawo i proszę się wy 
nosić! 

— fobaczem! 

Echa konfliktu dotarły do gabi- 


netu Ba który wezwał telefo- 


kotlety 


narzeczonego. 


nicznie policję i usunął z kuchni p. 
Marcelego. 

P. Kowalczyk nie dał za wygra- 
ną i skierował do sądu grodzkiego 
skargę na mecenasa, prosząc o roz 
strzygnięcie zasadniczego pytania, 
czy służba domowa ma prawo przyj 
mować swych gości w kuchni, 

Dodając że postępek adwokata 
dotknął „najwyższego poziomu je- 
go duszy, gdyż wyrzucenie na zbi- 
ty łeb w oczach ubóstwianej kobiety 
złamało mu życie, i 
łość: 

Sąd stanął na stanowisku, że 
służba może przyjmować gości 

tylko za zezwoleniem właściciela 
mieszkania, 

który „prócz tego może sobie nie 

życzyć awantur w kuchni i skargę 


p. PA oddalił. 


WOJSKA JAPOŃSKIE W MUKDENIE. 


U 


wyr | pda wal 


“Przed jeden z kościołów Ghica 
go zajeżdżały sznury wykwintnych, 
lśniących . samochodów. 


Przechodnie, zaciekawićni, za- 
trzymywali się i pytali: 

— (o to? Ślub? 

— Tak.. — odpowiadano im. — 
I to ślub niebylejaki. à 


; — Któż się żeni? 
- > Bratanek „króla bawełny*. 


"Z samochodów wysiadały strożne . 


damy, lśniące od brylantów i pano- 
wie w nieposzlakowanej czerni. 


Pora ślubu nadeszła. ; 

Goście byli w komplecie. 

- Brakło, jedynie... państwa mjo- 
dych. Czekano, szeptano, mówiono 
rozmaite ploteczki... 


Po upływie pół godziny, wśród 
gości zaczęto „szeptać, że 
ślub się nie odbędzie. 


Wreszcie, zjawił się ojciec pan- 
ny młodej i ogłosił zebranym zdu- 
miewającą wiadomość. 

Ślubu nie będzie, bo. 
się już przed trzema. laty. 


<BR 
KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr_ „Udziałowy”, 


Z 


.. ślub odbył. 


Dziś ostatni dzień | 


DZIESIĘCIU Z PAWIAKA 


Ceny biletów od 50 gr. 


Bilety uigowe wążne. 


Następny program: 


HARRY PIEL w ami „On albo ja” 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94. 


Państwo młodzi znali się już i 
kochali od lat trzech. 
` Ale on był bratankiem i sprad- 
kobiercą króla bawełny, ona zaś u- 
bogą dziewczyną, 
Jego rodzina, więc, nie chciała 
na ślub pozwolić. 


Mimo to, młódzi 
pobrali się w tajemnicy, 
poczem każde z nich wróciło da də- 
mu rodziców. 
Upłynęły trzy lata. 
Małżonkowie widywali się czę- 


sto, kochali dalej i pracowali nad 
zgodą rodziców. 


Wreszcie upragniona chwila na- 
deszła Rodzina zgodziła się. Ale 
wówczas młodym zabrakło odwagi, 
by się przyznać, że są już po ślubie. 


Pozwolili na rczesłanie zapro- 
szeń, na przygotowywania. weselne. 

I dopiero w ostatniej chwili wy- 
znali wszystko. 

Gości ślubnych zaproszono na we 
sele szczęśliwej pary. 


shańbiło mi- 


ERSTE I PRACE. 
POTRZEBNA pani na stałe, do uz 
kiego, umiejąca szyć na maszynie. Sos- 
nowiee ul. Prosta 12, Gogacz. 
POTRZEBNA gospodyni wychowawa 
czyni do dzieci z niedużem wynagrodze 
niem do samotnego pana. Zgłoszenia 
do filji Będzin. 


AKWIZYTORZY mora A zgłaszać. 
Mościckiego 13 m. 35, Mendlowicz. 


LOKALE. 
POKÓJ umeblowany dla inteligentnej 


PARE do wynajecia: Sienkiewicza 8 


m. 


ZAMIENIE sutorynkę w AAA przy 


Halach na pojedyńcze mieszkanie w 
Sosnowcu za dopłatą. Zgłoszenia .„Iix- 
pres“ Sosnowiec. 

MIESZKANIE do wynajęcia, 4 pokoje, 
kuchnia, stajnia, ogród, śródmieścia. 


Wiadomość „Fixpres Zagłębia”. 
WYNAJMĘ pokój izraelitom z oddziel 
nem wejściem, telefon, ul. Kowalska 14, 
front I pietro. 

DO sprzedania sklep z mieszkaniem. 
Wiadomość Ciepła 4 m. 27, SUE wa 


SPRZEDAM zakład fryzjerski w "dr 5d 
kowie, koło fabryki nowo budującej się 
klinkierni. Wiadomość „Expres Zagłę- 
a“ Będzin. 
PLAGE do sprzedania, Informacji u- u- 
Una od 11 — 13 codziennie Biuro 
iermiczego Przysięgłego Bron. Snat- 
skiego, Kielce, ul. Śniadeckich 6 m. 11. 
„UNDERWOOD maszyna do pisania 
okazyjnie, do, sprzedania. Wiadon cść 
Księgarnia , „Polonja* Sosnowiec. 
DOM nowy murowany, pięć ubikacji i 
‘ogród owocowy sprzedam. Strzemieszy- 


ce; ul. Kolejowa 37-a, Lorek. 


MACIEL w dobrym stanie do sprzeda- 

nia. Dąbrowa, Narutowicza 16. 
SKRZYPCE, manda!iny, gitary, fute- 
rały najtaniej w Księgarni „Polonja“ 
Sosnowiec Hale „Rozwoju“. 


Zgubione dokumenty. 


CUDAR Wojciech zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez magistrat w Sos- 
NOWCU: 
ZORJA Świat unieważnia  zgub. 018 
świadectwo, wydane przez szkołę pow- 
szechną im. Stanisława Konarskiego. 
NIEWAŻNIA się zgubioną książką 
asy Chorych, wydaną w Kielcach na 
nazwisko Froima Najwerta. 
EDMUND Gubała zgubił książkę kasy 
chorych nr. 158923. 
ZUB Stanisław zgubił aoa osobisty 
wydany przez starostwo w Olkuszu 
MORIIZ Grubner Dąbrowa — Jaweoyrz- 
no zagubił pe rejestracyjną antobu 
su Chevrolet 4 cyl. K. R. nr. 956492, kon 
cesję tegoż na linję Chrzanów — Sosna 
wiec i rozkład jazdy. 
JAROMIN_ Władysław TN dowód 
osobiśty 1 książeczkę wojskową wyda- 
ną przez PKU. Sosnowiec. 


KLAJMAN Fryma zgubiła książeczką 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
HETMAŃCZYK Bolesław zgubił -rowe 
rowy Nr. 4021, wydany przez starostwo 
bę: 


NKTORJA Juda zgubiła dowód e 
bisty wydany w gminie Kroczyce. 


PODAJEMY do wiadsmości naszych 
odbiorców, że założylismy w. Dabrowie 
Górniczej przy ul. Kosciuszki 4 SKŁAD 
WAPNA PALONEGO I LASOWANE- 
GO. Wapno z twardrgc, czystego wap- 
niaka, wypalone dokładaie w kręgowym 
piecu. Nie kupujcie więc słabo wypalo- 
nej tandety. Nasze wapno kalkuluje sią 
najtaniej. ZĄBKOWICKIE ZAKŁADY 
WAPIENNE, STANISŁAW ŁADA. 

CHRZEŚCIAŃSKI zegarmi- 


Zakład 
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 


Nr. 7. wykonuję wszelkiego rodzaju, 
reperacje zegarów wieżowych,  ścien- 
nych, kieszonkowych. antyków. chro- 


nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch. 
letnią,wykonanie solidne a PAREDIS sią 
DE SRORAĆ 


HASEL 


h Ama BELGIJSKIE 


Amrein IGTAGĄSECHIEGO 
4% WęnszawEwv_fatra 10. 


_Sprzudają apteki i składy apteczne. > 
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